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Wiadomości krajowe.

— W iedeń  29 M arca. —

). C. K.  Mość nakazać raczył rozwiązanie mi ­
nis ters twa policyi,  przyłączając zarząd tegoż do mi­
nis ters twa Sura w Wewnęt rznych.

W  skutek tego pos tanowienia Pr.  Pillersdorf,  
Minister  Spraw W e w n ęt r zn yc h ,  wydał  odezwę  do 
pp- Dyrek to rów Policyi w e  wszystkich prowincyaeb,  
zawiadamiając ich o tćm najwyższem pos tanowie ­
n iu ,  p r z y c z e m  wskazuje im no wą  drogę pos tępo­
wan ia  w  u r zę dow an iu ,  a mianowic ie :  szanowanie 
wolności  osobi tćj nie na' .cbodzcnie z urzędu d o — 
m o w  pr yw a tn yc h , lub tym podobnych r e w ;z,rj , k tó ­
rym się sprzeciwia p rawo  mora lnośc i ,  czuwając zaś 
nad bezpieczeństwem i spokojnośeią publ iczną,  nie 
mają wolnego ruchu  w niczetn ścieśniać , gdyż każ ­
demu służy p raw e  bez przeszkodnie p rośby ,  życze­
n ia ,  lub zażalenia,  na d rodze przepisanej podawać; '  
dalej ,  obchodzenie się ma bydź naj łagodniejsze z 
wszystkimi ,  a na w et  i z cud zoz iemcami , póki pra­
w o  porządku  publicznego szanują ,  w przeciwnym 
zaś r azie,  mają byJź z kraju wydaleni ,  przyczem 
jeJn ak  wszelkie uwzględnienie  ludzkości ma b /d ź  
E c h o w a n e ,  wszędzie bowiem polieya z spokojnośeią,  
umia rkowaniem i przyzwoi tością postępować Winna.

: ' “*ie zaś aresztowania podejrzanych o wykrocze­
nia . . t yb  dokonane zbrodn ie ,  w 24  godzinach pro- 

*Por’;ądzony, a jeżeli nie ma uzasadnionśj  
przyczyny ,j0 uka ra n ia ,  wypuszczeń.e natychmiast
nib<T«ieżk ° autąP'^ vv‘lin° i  a jeżeli się zbrodnia 
3 ma '.e ? ° ^ cH nJ  przekroczenie okaże ,  areszto- 

j - ' ^ L ^ ^ tn ia s t  bydź oddany wł aś c iw em u sę- 
dziem laHstwin vv*oc.znego z nim postąpienia.  A. 
Z6jW S uzna * n ' e Jest jeszcze za kary
godnego zJ rć» - Zil!‘-*u8 uj e przeto na wszelkie 
w i j ę d y .  ab i ; dkraTde cl68°  źo J» er o  nie n o . io s ło u -  
j e T o d p o w i e d z i a l n ą .  W° Je Pos tępowanie  poUcya

Zapobiegając us‘ło ^ an ''om U m b a r d z k o  - wene­
ckich królestw oderwania  s,ę 0d , ałć monarchi i
C. K. Mość raczył natychmiastowo w y tu w ie ^ i e  kor

pusu nad Isojnzo pod dow ódz tw em  jenerała Hr. Nu-  
gent  za rządz.ć ,  i pot rzebne w tej mierze rozporzą­
dzenia do właściwych ministerstw wydać , aby wszel ­
kie dc- tego zmierzające środki bez najmniejszej  z w ł o ­
ki ,  użyte były. W  ty tri celu niektóre oddziały wojsk 
już są w  poruszen iu ,  i t r zeba się spodz iewać ,  że 
ich waleczność z d o k  przy wrócić kommunikacyą przer ­
w an ą  z drugim włoskim korpusem.

Ponieważ uotąd nie mhmy ur zęd ow yc h  w ia d o ­
mośc i ,  pospieszamy przeto ż udzieleniem pr y wa ­
tnych doniesień względem spraw Włoskich.  Z W e ­
rony pod 24 ,  miał  dziś r ano przybyć goniec,  k tó ­
ry powtórne  zajęcie Medyolanu przez Radetzkiego 
po twierdza.  Po ogromnym krwi  rozlewie,  g d r j u ż  
dwie u l ice,  .gdzie na wojska wrzącą o liwę i smołę  
l ano ,  działami w gruzy zamieniono,  Medyolaiiczy- 
kowie mieli błagalnie swole poddanie  of iarować.  
Z Sardynii  liczne hufce ochotników po zaciętej w a l ­
ce odpar t e zostały.  W  skutek tego Mantu» zos ta ­
wała jeszcze w mocy wojsk Aus t r yac k ic b , chociaż 
w  stanie oblężenia.  " Radetzki  wyruszył do W e r o ­
ny, dokąd się i X .Modeny  zswegc  l i ^z twa  schroni ł .  
X.  Pa rmy w  swojej  rezydencyi był  ob lę żo n y ; lęka­
no się o jego życie. X.  Karol  Szwarcenberg  z lłre- 
scii udał  się w pochód do Medyoianu.

Wybuch łe  zamieszania w Karynivi  i 
stały nateraz uśmierzone .

aryntyi i Styry; , zo-

— P eszt 22 Marca. —

Prawo o wolności  d r u k u ,  jako zbyt uciążliwe,  
n iesprawiedl iwe,  i za s u r o w e ,  ma byó bezzwłocz ­
nie odmienione i poprawione.  W  tym celu w y p ra ­
wiono  z nowym projektem p. Pulskiego do Presz-  
b ur ga ,  znąd na d. 25  wróci z zapewnien iem po ­
myślnego skutku swego posłannictwa.  Według  roz­
porządzenia prezesa r ady mini s t rów pp. Klauzal ,  
Ful ik i ,  Nyary ,  i Sze m ere ,  są mianowani  członka­
mi tymczasowego komitetu bezpieczenstwa dia ca ­
łych Węgier .
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Wiadomości zagraniczne.

—  Poznań  26 M arca. —
Odnośn ie  do Najwyższego postanowienia  obej-

mująeego koncessye dla W.  X.  Poznańskiego,  na ­
czelny prezes Beurm ann  wydał  odezwę w którćj  u- 
p o m i n a , ze względu na ważność przedmio tu  ma ją­
cego bydż rozbieranym,  aby porządek i spokojnośó 
w  niczem nie naruszano,  gdyż w takim tylko atanie 
wa ż n e  kwestye polityczne tej p rowincy i ,  z korzyścią 
dla wszystkich rozbie rane  bydż mogą.

Ko mi te t  Niemiecki  wydał  podobnież dwie o -  
dezwy do Po laków i do Niemców:  w  pierwszćj  wy­
nurza nadzieję,  t e  Polacy dobrze  myślący,  pospie­
szą do wspólnego ut rzymywania porządku i bezpie­
czeństwa publicznego,  celem zabezpieczenia osób i 
własności  od na ruszenia ,  a tern sam em,  nie do zw o ­
lą splamić hono ru  swego n a r o du ,  w  drugićj za śu -  
pomina  Niemców,  aby niedali p o w od u  do żadnego 
odróżniania się ,  ale owszem pospieszyli podać P o ­
lakom bratnią r ękędo  Narodowego spolenia się, gdyż 
tym tylko sposobem wzajemne zaufanie i obopolny 
interes obu N ar o d ó w  skutecznie popieranym bydż 
może.

Skutkiem pomyślnych wiadomości  z Berl ina,  i 
dzielnego przykładania się komi tetów do u trzymania  
porządku  i spokojności  publ icznćj ,  umysły dotąd 
w zb u r z o n e ,  zaczynają wracać do dawnego stanu,  i 
jes t  n adz ie ja , że jakkolwiek na niektórych miejscach 
dopuszczono się ro z ru ch ó w ,  t akowe odtąd ustaną,  
do czego się najbardziej  niewą tp l iwa nadzieja przy­
szłego odrodzenia przyczyni. Pojedynczy Więźnie 
pal i tyczni,  między którymi i powszechnie szac owa­
ny Dr. Małeck i ,  przybyli tsmi dniami z Be r l ina ,  i 
zostali również  uroczyście przyjęci ,  jak ich poprze­
dnicy.

—  B erlin  29 M arca. —
Gazeta P ruska S tanu  następujące zawiera wia­

domośc i  o wypadkach w Mediolanie i innych miej­
scach wyższych Wło cb :

Chur 21 M arca. W  tćj chwili  wyszły Buletyn 
l ibe ralnego pisc^a ,A lp en b o o te * mówi:  w  Medio­
lanie r ew ol uc ja  wybuchła.  Poczta,  która 19 wie ­
czór tu  przybyć miała, doszła nas dopiero tej noey. 
List  prywatny z Chiavenny donosi:  J enera ł  Radecki  
z wojskami  cofnął  się do warowni  i jest  tam za m ­
knięty. Y ice król  zostaje w Brescii  w niewoli .  Co- 
nao, Bergamo i inne miasta zajęte przez Gwardyą 
Narodową.  Inne listy potwierdzają te wiadomości .  
Pows tan ie  w  Mediolanie wybuchło 18 w  południe,- 
natychmiast  wszystkie b ramy zamknięto.

Chur 22 M a rca . Wiadomości  wpros t  z Me di o ­
l a n u  odebrane,  donoszą pod d. 18 dziś rano o 10 
godzinie ogłoszono odezwę  treśei  następującśj :  „Pre- 
zydeneya Rządu Cesarskiego ma sobie za o b o w ią ­
zek donieść publiczności o telegrafieznćj depeszy, 
k tó ra  15 z Wiódnia odchodząc,  tegoż dnia jeszcze 
do Cilly, a wczoraj  wieczór  tu przybyła,  brzmi  jak 
nas tępuje.  »Jego C. K.  Mość postanowi ł  Cenzurę 
znieść  i bezzwłocznie prawo o wolności  d r uku  o- 
glosić,  r ó w n i e  jak stany Niemieckiego i S ławiań-  
skiego pochodzen ia ,  tudzież Kongregacye CeDtralne 
L o m ba rdz ko -W ene ck i eg o  Królestwa,  zwołać.  Zaga­
j enie ich pos iedzeń najpóźniej  na dniu 3 lipca na ­
stąpi.  Podpisano:  M.  Hartl ,  G. Inspektor  Telegrafu i

viee prezes hr. 0 ’Donell .  Zamiast  lud uśmierzyć,  
odezwa  ta sprawiła jeszcze mocniejsze poruszenie.
„ Vane pro  met se e bugiardel b Iroppotardii“ wołano  
na wszystkieh ulicach. Afisze tćj proklamacj i  p o -  
ździerano,  a krzyk powstan ia  podniósł  się. Około 
11 godziny ulice wyludniły się; domy, kawiarnie,  i 
gospody zaraz pozamjkano.  Lecz powoli  tam i o w ­
dzie okazywały się pojedyncze skupienia ludu,  któ­
re się w oka mgnieniu i niesłychanie wzmagały.— 
Gdy diliżans w  południe odjeżdżał ,  ulice Contra-  
da- larga ,  plac Katedry i rynek Brolet to m*ssy ludu 
zaległy; zaledwo mógł jeszcze przejechać.  Takie są 
ostatnie wiadomości  z stolicy Lombardzkiej .  Tes-  
syńskie gazety i prywatne doniesienia z Cbiasso,  C o ­
mo i Chiavennv donoszą jak następuje:  dnia 19 z r a ­
na  przywiozła sztafeta z Cbiasso wiadomości  do Lu-  
gano,  że walka w Mediolanie rozpoczęta,  że lud b a ­
rykady wzniósł,  a wojsko że się cofnęło do w a r o ­
wni;  Vice-Król  miał  się r a tować  ucieezką , lecz w  
Brescii  od Włoskich kompanii j  g r en a d i e r ów ,  które 
podej rzane o Sympatie Włoskie,  ;z Mediolanu tam 
usunię te  zostały,  schwytany,  w  niewoli  się znajduje.  
W e d łu g  tego doniesienia,  d. 19 o 3 godzinie rano 
buk dział dał  się słyszeć. We dł u g  innych doniesień,  
wojska przy wybu chu  powstan ia  miały się zaraz u- 
dać na targowicę,  aby sobie zapewnić  zapasy zboża 
i t akowe  do w aro w ni  sprowadzić.  Lud  miał się d a ­
remnie sprzeciwiać;  przy czern mała utarczka zaszła 
i kilku rannych i zabitych poległo.  Po tćm wojska 
w  części cofnęły się do warowni ,  a w  części zajęły 
o b w a r o w a n e  bramy miasta. Mecny  oddział  st rzel­
ców  Tyrolskich miał  się wspiąć na katedrę i z taras- 
sów  t e j ż e  n a  o k o l i c z n e  u l i c e  Strzelał. L u ń  przeto 
schody zburzył,  i tak odeiął ten oddział  Iwojska. Z 
zewnąt rz miasto miano ostrzelać.  W niektórych b ra ­
mach srogie staczano walki,  lud i wojsko wiele u- 
cierpiało.  Municypalność Mediolańska ogłosiła się 
jako  rząd tymczasowy całćj Lombardyi ;  Radecki  miał 
się ucieczką ratować;  Gall imbert i  zabity; lo r re sa n i  
dostał  się w  moc ludu.  Wiadomości  te miały się 
dostać do Com o przez posłańca od Munieypalności  
wyprawionego,  klóren czujności wojsk ujść zdołał.  
Como było do 19 spokojne ,  ale już wiele ludu z 
okolic i od b rzegów jeziora ciągnęło do miasta.  
Niektórzy byli uzbrojeni  w  fuzye ,  a inni sposobili  
się do bo ju ,  niosąc z sobą s ierpy,  haki ,  i t. p. na ­
rzędzia.  Ale i 2 kompanie k roa tow bez przeszko­
dy odbywały swój pochód do miasta.  Na placu ka ­
tedry wojska obce z j e d n ć j , a Gwardya N ar od o w a  
z drugiej  s t rony stały w prawdzie jeszcze nieczyn­
n e ,  ale widocznie zniecierpliwione.  Dnia 19 bufie* 
L o m b a r d ó w  i W e n e c y a n ó w  uzbrojonych w  fuzye 
myśl iwskie,  wyruszyły z Cbiasso z t ró jkolorową  c ho ­
rągwią .  Na górze Monte -Ol impino pat rol  ża n d a r -  
meryi  mijając i ch,  w o ła ł :  Niech żyją W ł o c h y !« 
Przybywszy do C o m o ,  naczelnik tego hufca ,  wiór-  
szopis Diego Piaccent ini  miał  mowę  do licznie zgro­
madzonego I n d u ,  i był hucznemi oklaskami przyję­
ty. Municypalność wcieliła przybyłych do gwardy i  
n a r od o w ćj ,  co się odbyło w oczach wojsk  obcych.  
Dnia  20 rano  bój rozpoczął  się;  o 9 godzinie sły­
szano w  Chiasso huk dział ,  i pgień p lu tonowy.  Z 
szczytu góry Monte -Olimpino widać  było na pla­
cu katedry w Como błyskawice z dział ,  z kąd w n o ­
szono o uporczywym boju.  W Como i okolicy hi-
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to  w  dzwony.  Po 10 godzinie przybył z Chiasso 
jezdny posłaniec z prośbą od municypalności  w Co­
m o ,  o broń , której  jednak mało zebrano.  Przy 
odejściu posłańca ,  dopićro (eden żo łnierz ,  i jeden 
obywate l  po legl i ; wszystkie bramy były zamknięte.  
Komisarz Policyi z Ponte-CLiasso , prosił o sch ro ­
nienie,  i otrzymał  odpowiedź ,  że kraj wolności  o -  
twar tym jest  dla wszystkich zbiegłych. Do  4,000 
Sardynian mieli już przebyć Grayel lone,  spiesząc 
Lombardzkim powstańcom na pomoc.  Na statkach 
parowych  przybyło do Chiasso wielu dobrze uzbro ­
jonych Vel t l inów,  pałających żądzą boju ,  i niesie­
nia pomocy swoim braciom.  W  Chiawennie  d. 19 
t łumy ludu przeciągały z muzyką i ogłaszały wśród 
najradośniejszych okrzyków Rzeczpospoli tą , poczem 
zaraz u tworzono  gwardyą narodową .  D, 20 wszyst­
kie władze rozwiązano,  a herby austryackie wszę-  
dzio pozde jmowano .  Wiadomości  zt amtąd donoszą,  
że w  Breścii  i Bergamo rewolucya dokonana;  zbroj ­
ne hufce spieszą z tamtąd zagrożonemu miastu w 
pomoc.  Mówiono nawet  o pows tańcach w W e r o ­
nie i innych miastach.

Dr Libel t  pisze: „Od 8 dni rząd z d e p u t o w a -  
nemi poznańshiemr rozbiera ł  pytania,  które się bez­
pośrednio do s tosunków W.  Xięz twa odnoszą,  po ­
średnio zaś dotyczą ogólnego pytania P o l s k i , której 
są warunk iem.  Bylibyśmy żyezyli,  i sądzimy,  że 
całych Niemiec życzenie wyrażamy,  żeby był P r u ­
ski" rząd do rozwiązania tych nader  ważnych pytań 
sam pierwszy krok zrobił  i w o l n o ; o twarcie  oświad­
czył ,  iż chce na ro dow ą  reorganizacyą W .  Xięz twa  
Poznańskiego pod względem militarnym i adm in i -  
aoriusyjnym przedsięwziąść i tym sposobem węgielny 
kamień  do zawiązania przyszłego odrodzenia Polski 
położyć.  —Rząd przekonał  się t e ra z ,  że prowineya 
Poznańska  nie da się dłużój na sposób pruski  za- 
r ządząc ,  bo sama nawe t  ludność niemiecka po— 
dzieła to przekonanie z bólem serca.  Włośc ia ­
n ie ,  na których wierność  rząd tak pewnie  r a ­
chowa ł ;  są dziś wszyscy uzbrojeni  w  kosy i piki i 
gotowi  do rewolucyi  przystąpić. Komitet  narodowy 
w  Poznaniu  wyprawia  do wszystkich o b w o d ó w  peł ­
nomocnych kommisarzy do zbrojnej  organizaeyi lu ­
dowej ,  a rozkazy jego są wszędzie szanowane .  
Rzeczywiście władza jes t  obecnie w jego rękach a 
*de w mocy zwierzchności  miejscowych,  k tó r e s i ę p o  
części oddały pod opiekę kommisarzy narodowych.  
Położenie więc  rzeczy jest  groźne,  leże l i  te massy 
n jc będą uorganizowane z p rzeznaczeniem tworze ­
nia przedniśj  straży Niemiec ,  by wstrzymać wtarg-  
męcie nadciągających korpu sów  rossyjskieh,  o d e -  
P -  ' .°gł°sić przywrócenie Kró l es twa  Polskie-
nie  n '.euc^ r°nnym będzie skutkiem rozgoszcze-
cie i w ł a Ł p o  eałym kraju.  Ży- 

je s t  tym ^ p o s o b e ^ * ? 0 *1 -ZydÓW:’ "■ P0.1®1"  D,emcó.W 
wd a ,  to p o w s t a S n i ^ T 6-’ , l jeZ W°iJ °-
między obu  n a r o d a m i , chJ tbD,,e:,°kr^ ny Z « Z '2 j  J  * w t edy handlowe  miasto Po-

rT ’Pŵ
ni Sir w  gruzy.  -  Gdy w?ęc6wrz^
cza,  odwlekać  . półśrodkami chcieć^c załatwić. ’ M ó ­
w ią  nam ze całe srodk.  w y w 0łaj ą Jwojnę  z Ros , yą 
a Niemcy od Francy,  zagrożone, „ostałyby się we 
d w a  ognie.  Jakie  złudzenie f Czyż ze rwan ie  s tos un­

ków z Rossyą nie istnieje już de fa c to '1. Czyż po­
tem co się już stało, Prusy s tanąwszy na czele po­
s t ępu ,  mogą jeszcze chcieć u trzymać przymierze z 
Ces. Mikoła jem? Nie miałażby się Rossya p r ze k o­
nać ,  że wkrótce mieć będzie przeciw sobie przy­
mierze całej wolnćj  Europy i że nawet  jej polity­
czny byt  przez odpadnięcie p rowmeyj  Polskich i Nie­
mieckich (nad Baltyckićm morzem) zagrożonym bę­
dzie? Przymierze zatem z Rossyą jes t  niepodobnćm 
a wypowiedzenie  jej wojny koniecznem.  Rossya do­
tąd nie interweniowała ,  bo nie mogła,  mając obecnie 
tylko 55,000 wojska w’ Krę les twie Polskiem.  Ale 
będzie zaraz interweniować ,  skoro zprowadzi  200,000 
armią.  Nim się to stanie,  co dla wielkiej rozległo­
ści dopiero w  dwóch  miesiącach nastąpić może, nie 
ma czasu do s t r acenia;  t rzeba u tworzyć w Poznań-  
skiem wielki imponujący korpus polski ,  a w  tedy 
odłączenie tej p rowinc j i  od Prus  ogłosić. Natura l ­
nym Niemców sprzymierzeńcem jest  r epublikańska 
Francy*.  W  czasie gdzie polityka gab ine towa za­
mieni ła się w  lu d ow ą ,  która się na na ro d o w o ­
ściach i wolnym handlu opierać będzie.  Niemcy 
nie pot rzebu ją  się obawiać najścia ze strony F r a n -  
cyi- Jeżeli się zaś niemcy oświadczą za p rzywró­
ceniem Polski  i za w rą  przymierze z Francyą dla 
poparcia dzieła, tego na tenczas najechanie ze st rony 
Fra ney i j e s t  n i epodobnem.  Francya bowiem nie p rze­
niosłaby tśj hańby na sobie, żeby Niemcom z tyłu za ­
dawać  ciosy, podczas gdy oni z przodu walczą za 
sp rawę  która ma za sobą sympatyę wszystkich ucy­
wil izowanych,  wolnych ludów.  T-zeba i na to z w r ó ­
cić uwagę ,  że te dwa pańs twa odnosić będą mate-  
ryalne korzyści z dzieła odrodzenia przywróconej  
niepodległej Polski.  Powta rzamy w ię c ,  cośmy już 
powiedzieli .  Węze ł  pytania polskiego może być 
tylko w  Berlinie rozwiązany.  Pos tanowienia ,  jakie 
rząd Pruski względnie W .  Xięz twa Poznańskiego 
teraz zadecyduje;  posłużą nam za miarę do ocenie­
nia jego chęci,  czy szczerze pragnie naszego o dr o ­
dzenia, lub czy też przekłada k r w a w ą  rewolueyę w 
pruskiśj  Pólszce,  aby nic ze rwać s tosunków z Rossyą.

— P aryż  25 M arca. —
Postanowieniem rządu tymczasowego  u tw or zo­

nym bydź ma osobny korpus do czuwania  nad bez ­
p ieczeństwem : porządkiem publicznym w  mieście 
Paryżu.  K o rp u s  t en pod nazwą  „straż paryzka* 
nie będzie uzbrojony ,  Dowołaniem bowiem jego 
jest  czuwać  oośrednio nad własnością p rywa tną  i 
udzielać opieki  wszystkim osobom,  które jćj potrze­
b o w a ć  będą.  Ma ona być tak l iczną,  że co 60  aż 
do 100 d o m ó w ,  j e dno  inćlyviduum czuwać będzie. 
Pon ieważ  od niejakiego czasu nocne demonstracye z 
pochodniami  wyprawiają ,  przeto wzy wa  Pre fek tPo-  
licyi wszystkich,  aby tego zaniechali ,  gdyż tego r o ­
dzaju os tentacje  publiczne zawsze wielką  niespo- 
kojność obudzają.

K lu b ,  który się w mieście Agen w  gmachu 
Prefektury u tw or zy ł ,  został z rozkazu zwie rzchno­
ści i kommisarza  Rządowego rozw ią zany ,  przy p o ­
mocy gwardyi  Narodowej  i wojska.

R e p u b l i k a ń s k i  K lub  wolności  przy w y b o r a c h ,  
p r ó c z  wszystkich członków R z ą d u  t y m c z a s o w e g o  wy­
br a ł  na kandyda tów przy ogólnych w y b o r a c h  P P .  
Corm en in ,  A b b ć  Lacorda i re ,  A b b ś  CoquerreIle i 
Buchez.  Prócz tego postanowi ł  zachować 8 do 10
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miejsc dla r zemieś lników.  Klub  t e n ,  którego p r e ­
zesem Vienne t ,  a który składa się ze szczątków 
s t ronn ic twa  konserwatywnego  i legistimistyeznego,  
oświadcza,  i e  jego zasaJą jest  umia rkowanie  i po ­
jednanie.

Klub  rzemieś lników oświadcza w swoim adre­
sie do rządu tymczasowego,  że jest  za powro tem 
wojsk  do Paryża i postanowił  wyjść na powitanie 
i ch,  aby były przekonane,  ża ich lud przyjmuje jako 
r oda ków  i swoich braci.

Na swoich ostatnich zgromadzeniach komitet  
o b r o n y  rzeczypospolitój postanowił  przedłożyć rzą­
dowi  potrzebę założenia 3 obozów,  to jest  pod mia­
s tem Di jon ,  w  okolicy miasto Netz i na południu 
Frańcyi.  Atoli wypadki  zaszłe w  Austryi  i Prusach 
zrobi ły projekt  ten teraz zby tecznym,  tym Lardziśj 
że przyprowadzenie  go do skutku wielkich kosztów 
wymaga a którym rzeczpospoli ta w  obecnśm położe­
n iu podołać nie ;est w  stanie.

Przybyły tutaj wczoraj  Genera ł  Changarnier  w r a ­
ca ju t ro  do Algieru dla objęcia u rzędu  generalnego 
Gubernato ra .

Oddział  floty w  Tulonie otrzymał  rozkaz do 
wrpły r  iema na morze.

Rozmaitości.
J  E  M M A P E  S.

(D okończenie.)

W  r ze ce ,  która płynie tu  i owdzie zamotały 
się gromadki  ludzii i kon i ,  usi łując wydobyć się z 
t r zęsawic i b ło ta ,  Dwa tysiące t r u p ó w  francuzkicb 
i przeszło dw a  tysiąre koni ,  z bokami i piersia­
mi porozdzieraneni i  od kul działowych,  św ia d­
czyły o zn is ł czen iu  jakie austryackie reduty sp ra­
wiły w  szeregach artyiery'  i jazdy fraucuzkićj  k tó ­
ra na nie w ąw o ze m  uderzyła.  Wały z t r u p ó w  
oznaczały szczeblami postępy batal ionów i p rze r­
wy śmiercią wyorane między jednym a dru 
gim z r edut  wystrzałem.  P rawie wszystkie 

pociski co w  obiegających ugodziły były śmier­
te lne.  Blisko p ó ł t j r a  tysiąc.' ranionych kulami 
k a r a b i r o w e m i  i pałaszami ,  przenieśli towarzysze 
do ambu lans ów.  Reszta poległa na miejscu,  rażo­
na ka r t aczami ,  albo oddawała tchnienie ostatnie

Doniesienia
i \ e r  76G5.

CESARSKO KRÓLEWSKI TR. BUNAŁ 
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu,

Na zasadzie Art. l 2  Ust, Hyp- f  roku 1844 wzy­
wa mających prawo do spadku po ś. p. Józefie Grze­
gorzu dwojga Imion Patrowskim pozostałego , a mii - 
nowicie składającego się z połowy Domu Nro 176 
w Gminie VIII.  położonego,  aby z prawami swe mi 
w  terminie miesięcy 3cb do Trybunału zgłosili się,  
w przeciwnym bowiem razie spadek ten pozostałym 
córkom Maryanoie zPatrowskicb Kołiśkiewiczowej i 
Magdalenie Palrówskiej  przyznanym zostanie. 

Kraków d. 10 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydująey 

J.  Czernicki.
(2r .) Z.  Sekretarz P, B urzyński.

poznając j enerała .  Zapał  który ożywiał  twarze  w 
zapędzie sz tu rmu jeszcze błyszczał we wszystkieh 
oczach.

Wra ca j ąc  do n a m i o t u , dla wydania rozkazów 
do zamierzonego pochodu naprzód. Dumour iez  za­
t rzymanym został przez orszak żałobny.  Żołnierze 
nieśli na notzach p rzykryteskrw. \ ,wionym płaszczem 
ciało zmarłegc jenerała  Drouin.  Odpowiedzialny 
za nieporządek,  który narazi ł  ś rodek  armii i zmie­
nił  na chwilę zwycięztwo w klęskę Drouin b oh a­
tersko wynadgrodzi ł  nie onko błąd swoich  żołnierzy.  
Poświęci ł  się na śmierć dobrowoln ie .  Towarzysze 
jego t ryumfowal i ,  on zaś umierał .

Ze strony aus t ryackići , j e n e r a ł o w ie ,  of icerowie 
żołnierze ,  trzymali się w  okopach do upad łego ,  Nie- 
o samą tylko Belgię walczyły obie a r m i e ,  ale o 
s ł awę  obu  na rodów o znak pierwszej  b i twy  , p i e rw­
szego zwycięztwa.  Wydzierając sobie wzgórze Jem -  
ma pes ,  rozdarl i  je okropnie.  Każda walka była 
pojedynczą b i tw ą ,  b i twą  dwóch  zapas tników.  Płytką 
broni? najwięcćj  się rozprawiano.  P rawie  wszyscy 
j enera łowie  anstryaccy byli r anieni .  Baron  Keim- 
dowódzca węgierskich g r c n a d y e r ó w , widząc źe  się 
uginają i chwie ją ,  dał  się zabić przed f rontem s w o ­
ich żołnierzy ,  ażdbj  widok  jbgo zgonu zachęci ł  gre- 
nadyerów do pomszczenia.

Była godzina czwar ta  z wieczora.  Dzień je sz­
cze godzinę tylko miał p rzyświecać  zwycięzcom 
Armia francuzka posunęła się całą massą i zajęła 
przedmieścia Monsu.  Austryacy w nocy miasto o -  
puścili Nazajut rz Du mour iez  wszedł io mego jako zwy­
cięzca. Władz e  i mieszkańcy powital i  zwycięztwo 
Francyi  w  jenerale i jego wojsku.  Wienie* dębo­
wy ofiarowali  Dumour iezbnu  a drugi Dampier r  owi  
któ remu tym sposobem także ezęść zwycięztwc przy­
znawali .  Du mour iez  słusznie okazał  się tazdrosnym 
o s ł a w ę ,  k tó rą  chciano tak podzielić tniędzy niego 
a j ednego  z podwładnych j e n e r a ł ó w , którego pod­
rzędne działania ,  zdaniem j e g o ,  najwięcej  przyło­
żyły się do ut rudnienia zwycięztwa.  Zwycięztwo 
bez podz iału ,  całkiem do niego należa ło ,  bo on je 
p r zy go to w a ł ,  prowadzi ł  przywróci ł  przed i pod czas 
bi twy.  Je mm ap es  do Duinour iez ’go rależało,  j»k 
czyn należy do myśli ,  która go utworzyła.  P ie rw­
szą jego nagrodą b v ł o , że mu  j e wydzi t ra ła  za ­
w i ś ć ,  ow a  mara  wielkich mężó w dręcząca.

Ijrzędowe.
N er  991.

CESARSKO KRÓLEWSKI PROKURATOR 

p rzy  Trybunale  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy komornik Piekarski  me  złozył dotąd * a u -  
cyi p rawem przepi sane j ,  p izeto P rokura to r  w do­
pi lnowaniu skutku poleceń wyższćj władzy,  zaw ia ­
damia strony in t e resow ane ,  że komornik r zeczony 
poczynając od dnia 1 Kwietnia  r.  b. nie jest mocen 
pełnić •obowiązków swego u rzędowania  aż dodal szć j  
decyzyi rządu.

K rak ów  dnia 28 Marca 1848 r.
A. Cu krowie a.
1. Więckowski-


